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Dziesięć lal polityki ludowej Polski.
Przeobrażenia, jakie  przechodziśm y w  tym okresie.

Państwo Polskie w zaraniu swej niepodle­
głości stanęło w obec nowych i trudnych zaga­
dnień, związanych z ukonstytuowaniem się i 
konsolidacją Polski pod względem gospodar­
czym. Jako jeden z czynników ogólnej polityki 
gospodarczej, mających silny wpływ na rozwój 
produkcji wewnętrznej, oraz handlu zagranicz­
nego, zjawiła się konieczność stworzenia zu­
pełnie nowej i dostosowanej do nowych potrzeb 
obszaru gospodarczego Polski polityki handlo­
wej zarówno wewnątrz kraju, jak i nazewnątrz. 
Można śmiało powiedzieć, że w żadnej dzie­
dzinie myśl gospodarcza Polski nie przeszła 
tak szeroko zakrojonej ewolucji w ciągu osta­
tniego dziesiątka lat, jak w zakresie polityki 
handlowej. Szczególnie silnie dało się to od­
czuć na terenie wewnętrznym. Istnieje prze­
pastna różnica między dzisiejszemi poglądami 
rządu, a poglądami z przed 10-ciu lat. W ów ­
czas na wymianę wewnętrzną zapatrywano się 
jednostronnie, dostrzegając w niej jedynie fun­
kcję szkodliwego pośrednictwa. Eksport zaś 
traktowany był jako pozbawianie rynku nie­
zbędnych towarów  i czynnik, zmierzający do 
wyśrubowywania cen. Obecnie poglądy te ule­
gły zmianie i wreszcie handel Polski doczekał 
się praw obywatelskich.

Pierwsze lata odrodzonej Rzeczypospolitej 
przeszły pod znakiem ogólnego zubożenia spo­
łeczeństwa, a przez to samo i kupiectwa pol­
skiego. Należało wówczas skonstruować normy 
ochraniające konsumenta przed szkodliwemi 
skutkami spekulacji, wyrosłej na podłożu in- 
flacyjnem, należało zastosować wszelkie środ­
ki, idące w kierunku sprawiedliwego podziału 
dóbr społecznych i uprzystępnienia ich najszer­
szym warstwom. To też wszelkie ówczesne 
rządy, bez względu na ich charakter, brały w 
obronę przedewszystkiem konsumenta. Ten 
kierunek wewnętrznej polityki handlowej uza­
sadniony przykremi koniecznościami państwo- 
wemi odbił się szkodliwie na organizacji i za­
sobności naszego handlu zarówno wewnętrzne­
go, jak i zagranicznego, co  jeszcze dziś szcze­
gólnie silnie daje się odczuwać. Państwo Polskie 
stanęło w obec zadania ustawodawczego ure­
gulowania szeregu spraw, związanych z han­
dlem. W  tym zakresie wydano szereg ustaw i 
rozporządzeń, regulujących stosunki we wszyst­
kich trzech zaborach, tak np. powstała ustawa 
przemysłowa, prawo wekslowe i czekowe, usta­
wa o spółkach akcyjnych, izbach handlowych, 
nielojalnej konkurencji i t. p. Obszar zagadnień 
był tem. większy i tem trudniejszy do opraco­
wania, że ze względu na różne prawa, obow ią­
zujące w b. zaborach konsolidacja stosunków 
wewnętrznych pod względem prawnym spoty­
kała się z licznemi trudnościami.

Dziś w  zakresie polityki handlowej w e­
wnątrz kraju stwierdzamy ogromny postęp. 
Uregulowania najważniejszych dziedzin obrotu 
dokonało częściow o samo życie, idące w kie­
runku konsolidacji gospodarczej państwa. W pro­
wadziło to handel polski na twardy i pewniejszy 
grunt, nadając mu stopniowo właściwą struktu­
rę i organizując go stosownie do istniejących 
potrzeb.

W  zakresie zagranicznej polityki handlowej 
Państwo Polskie napotykało również na liczne 
przeszkody. Niemcy i Rosja stanowią do dziś 
znak zapytania co do przyszłości normalnych 
stosunków z temi krajami. Toczące się od 
trzech lat rokowania handlowe z Niemcami 
dotychczas nie dały wyniku i aczkolwiek nie­
wątpliwie moment zawarcia normalnego trak­
tatu staje się coraz bliższy, w międzyczasie

przez oba państwa poniesione były znaczne 
straty. Uregulowanie w sposób traktatowy sto­
sunków handlowych z Rosją Sowiecką ze wzglę­
du na tamejszy ustrój polityczny i system mo­
nopolu handlu zagranicznego nie pociągnęłoby 
za sobą prawdopodobnie efektywnych skutków 
materjalnych dla naszego handlu. Znalazłszy się 
w tych warunkach handel zagraniczny Polski 
otoczony murami celnymi ze W schodu i Zacho­
du stanął w wyjątkowo trudnych warunkach, 
będąc zmuszonym do poszukiwania nowych 
rynków zbytu, do czego musiała być dostosowa­
na polityka handlowa Państwa.

W  zakresie tym uczyniono bardzo wiele, 
W  ciągu 10-ciu ostatnich lat zawarto następu­
jące traktaty handlowe: z Anglją wraz z kolo- 
njami koronnem.i, protektoratami i terytorja- 
mi pod mandatem, Austrją, Beglją, Czechosło­
wacją, Danją, Jugosławją, Luksemburgiem, Ru-
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munją, St. Zjedn, Am eryki Północnej, Szwaj- 
carją, Szwecją, Turcją, Węgrami, W łochami, 
Estonją i Persją. Ogółem sieć umów handlowych 
Polski obejmuje 23 państwa.

Należy podnieść jako charakterystyczny 
czynnik w rokowaniach handlowych Polski z in- 
nemi państwami daleko posunięty liberalizm 
handlowy z naszej strony, idący po linji tenden- 
cyj międzynarodowych, .szczególnie zaznaczają­
cy się na terenie współpracy z Ligą Narodów.

Dzięki tendencji tej Polska przyczyniła się 
do stopniowego zniesienia zapór w handlu mię­
dzynarodowym tak rozpowszechnionych w 
okresie powojennym i wpływa na racjonalizację 
światowej wymiany dóbr, opartej na zdrowych 
podstawach. T, N-cki.

Za pomocą ustaw gwałci się prawo!
OTO PRZYCZYNY KRYZYSU GOSPODARCZEGO W  POLSCE.

Dyskusja ogólna w komisji budżetowej 
Sejmu przyniosła cały szereg ciekawych mo- 

f mentów, z których dzisiaj zanotować warto 
\ wystąpienia posłów Bittnera i Szydłowskiego, 
i Pierwszy z nich, zastanawiając się nad przy- 
j czyną obecnego kryzysu gospodarczego w Pol­

sce, stwierdził pom, in., iż jest nią nasz ustrój 
gospodarczy, »który nazwałbym nie etatyzmem, 
ale ekspropriatyzmem lub półkomunizmem. 
Państwo dopuszcza do zajęcia własności pry­
watnej na podstawie wprawdzie legalnej, lecz 
bez dostatecznego uzasadnienia normalnego i 
dzieje się to nie na korzyść państwa, lecz na 
korzyść jednych jednostek, niekiedy silniej­
szych, kosztem innych, niekiedy słabszych 
(Przykłady: przerachowanie rubli złotych na 
marki, zwalnianie od komornego na podstawie 
ustawy o ochronie lokatorów, reforma rolna i 
t. d.). Póki system ten trwa, odbijać się będzie 
na budżecie, bilansie i życiu gospodarczem.

Rząd obecny starał ,się złagodzić ten system w 
pewnych kierunkach, lecz jednocześnie w y­
właszcza się z pewnych praw niektóre katego- 
rje, jak wojskowych i urzędników, a nawet 
wywłaszcza się z czci, czego przykładem pro­
ces gen. Rozwadowskiego.

W ytwarza to poczucie zupełnej niepewno­
ści przyszłości. Sytuację pogarsza nadmierny 
fiskalizm.. Nie wykupiono np. 36 tysięcy paten­
tów rzemieślniczych i kupieckich.

Ani system socjalistyczny, ani liberalizm 
nie doprowadzi w dziedzinie gospodarczej do 
celu. Jesteśmy za interwencjonizmem państwo­
wym. Musimy w rócić do zasad poszanowania 
praw jednostki i klas społecznych, do starej 
rzymskiej zasady: suum cuiąue. Jeden z fran­
cuskich prawników, przypatrując się naszemu 
życiu, powiedział: dziwna rzecz, że w Polsce 
zamiast praw pisze się ustawy i zapomocą u- 
staw gwałci się prawo.«

Anglik a lalki p. Ministrowej.
O »10 LAT PRZYW ILEJÓW « DLA ROLNICTW A.

W  dalszym przebiegu dyskusji zabrał głos 
poseł Szydłowski, który podkreślił, iż progra­
mem gospodarczym państwa musi być równo­
mierny rozwój rolnictwa i przemysłu. W  pierw- 
szem. 10-leciu przemysł miał pierwszeństwo, w 
drugiem musi przyjść kolej na rolnictwo. R y­
nek wewnętrzny został chwilowo nasycony, 
tempo rozwoju przemysłu będzie obecnie w ol­
niejsze. Przy bezrobociu należy pamiętać o bez­
robociu na wsi. Obciążenie podatkowe musi 
być rozpatrywane objektywnie.

Poseł Stronnictwa Chłopskiego, gen, Roja, 
występując przeciw podwyższeniu podatku

gruntowego, oświadczył, iż gdyby podatek ten 
został uchwalony, stronnictwo jego musiałoby 
zmienić swój stosunek do Rządu. Dalej pow ie­
dział gen. Roja —  według urzędowego steno­
gramu —  dosłownie: »Gorsze od lalek, które 
kupuje p, ministrowa —  aluzja do opowiadania 
pos. Rybarskiego, iż pewien Anglik, widząc 
kupującą do apartamentów MSW ewn. lalki p. 
ministrową Składkowską, nie mógł wyjść z po­
dziwu —  są lalki charakterowe, zmieniające 
łatwo swe przekonania, a na nich Rząd buduje. 
Gdyby się połączyli ludzie zacni, łatwo nastą­
piłaby stalibizacja polityczna.«

LUDZIE ZACNI »JUŻ S Ą . .

Nawiązując do przemówienia gen, Roji 
»o ludziach zacnych«, świadczył przedstawiciel 
BB, p. Sanojca, wszem w obec i każdemu z oso­
bna (według stenogramu sejmowego), iż »ze- 
spół ludzi zacnych, o  czem mówił gen. Roja, już 
jest: to jedynka. (W esołość.) Staramy się ga­

daniną zalać wszelką inicjatywę: żeby przynaj­
mniej mówiono nowe kawały, a tu niejeden po­
seł się chwali, że to samo mówił zeszłego roku. 
Chciałbym, żeby Rząd tych zarzutów nie słu­
chał, Twierdzę, że on nawet BB w całości —  
słuchać nie będzie.« (W esołość.)



Str. 2. »GŁOS ZIEMI ŻYWIECKIEJ« Nr. 62. Nr. 62.

Polska i Francja.
Odezwa Stronnictwa Narodowego i pismo Les 

Amis de la Pologne. .
Stowarzyszenie francuskie Le,s Amis de la 

Pologne, otrzymawszy tekst odezwy Stronnic­
twa Narodowego na 11-ty listopada 1928, prze­
słało do Stronnictwa Narodowego pismo na­
stępujące:

Les Amis de la Pologne.
P a r y ż ,  15 listopada 1928.

Otrzymaliśmy właśnie tekst odezw y Stron­
nictwa Narodowego, wydanej na rocznicę 11-go 
listopada.

Z wielką radością widzimy, że w chwili 
uroczystości tego dnia pomyśleliście Panowie o 
przypomnieniu uczuć przyjaźni i rzeczywistej 
pom ocy, której Polska doznała ze strony Sprzy­
mierzonych, a w szczególności ze strony Fran­
cji, która w poparcie sprawy Polski włożyła 
nietylko cały swój zmysł polityczny, ale także 
całą swą duszę braterską.

Polska zmartwychwstała, gdyż zawsze w o­
la jej ku temu zmierzała, a synowie jej zawsze 
gotowi byli wziąć udział w wojnie światowej, 
którą przewidywali i z której przyjść miało 
zbawienie Ojczyzny dzięki ich ofiarom. Polska 
chlubić się może, iż zbawienie swe zawdzięcza 
własnym swym dzieciom, ich męstwu, ich po­
święceniu, a także ich zmysłowi politycznemu. 
Niemniej jednak bieg zdarzeń wymagał pom ocy 
innych narodów i bardzo jesteśmy szczęśliwi, 
że naszej Francji przypadł w udziale ten za­
szczyt, iż na jej ziemi zmartwychwstało Pań­
stwo Polskie, uosobione w samodzielnem w oj­
sku polskiem.

Proszę przyjąć i t. d.
Rosa Bailly

sekretarka jeneralna.

Stowarzyszenie Les Amis de la Pologne ro­
zwija bardzo żywą działalność nietylko w sie­
dzibie głównej w Paryżu, ale także w kilku­
dziesięciu czynnych oddziałach w głównych 
m iejscowościach Francji, Przewodniczącym je­
go jest stale wielki i znakomity nasz przyjaciel 
p. Louis Marin, Minister w ostatnim Rządzie 
p. Poincarego przez dwa lata zgórą i przew o­
dniczący wielkiego stronnictwa umiarkowane­
go Union Republicaine, a sekretarką jeneralną 
p. Rosą Bailly, słynna ze swej niestrudzonej 
działalności dla przyjaźni francusko-polskiej. 
Prezydjum H onorowe Stow. Les Amis de la Po­
logne stanowią: Marszałek Foch, Marszałek
Jaffre, Kardynał Dubois, arcybiskup Paryża, 
jenerał W eygand, Raymond Poincare, E. Herriot, 
P. Pai‘nleve. Niema miesiąca i tygodnia bez 
ożywionej działalności Les Amis de la Pologne 
w różnych stronach Francji.

KRONIKA CIESZYŃSKA.
—  Ks, kanonik Olszak —  proboszczem  cie­

szyńskim, Jak się dowiadujemy, sprawa obsa­
dzenia opróżnionego probostwa cieszyńskiego 
została nareszcie załatwiona. Prezentę otrzy­
mał ks. kanonik Antoni O l s z a k ,  dziekan i 
proboszcz strumieński oraz biskupi kom.isarz 
dla południowej części diecezji katowickiej.

Terno obejm owało kandydatury: 1. ks. kan. 
Olszak ze Strumienia, 2. ks. dziekan Budny z 
M iędzyrzecza i 3. ks. aktuarjusz Gałuszka z 
W ielkich Kończyc.

—  Z teatru, W  dniu 25. b. m. zespół arty­
stów lwowskich odegrał »Kordjana«. Publicz­
ność nasza umiała ocenić dobre chęci artystów 
i darzyła ich oklaskami.

—  Sejmik Związku Spółek Zarobkowych i 
Gospodarczych. W  dn:ach 20. i 21. b. m. odbył 
się w Poznaniu sejmik Związku Spółek Zarob­
kowych i Gospodarczych, instytucji skupia­
jącej ponad 400 spółdzielń gospodarczych z 
przeszło 250.000 członków i reprezentującej 
kapitał przeszło 128 rn.ilj. (bez uwzględnienia 
central Zw.).

Ze Śląska Cieszyńskiego brali w .sejmiku 
udział p. dyr. Staniek i b. poseł p. Junga.

—  Pos. Obrzut przystąpił do grupy Janickie­
go. P. poseł O b r z u t ,  należący dotąd do klubu 
N. P. R., nadesłał do marszałka Sejmu śląskiego 
list, zawiadamiający o przystąpieniu jego do 
klubu Ch. D. grupy Janickiego.

—  Odczyt na temat »Psychika tańca now o-
czesnego«. P. prof. Reiss z Krakowa wygłosi we 
wtorek, 27. b. m. w sali Domu Narodowego dwa 
wykłady p. t. »Psychika tańca nowoczesnego« 
i »Muzyka Wieniawskiego^, ilustr. płytami gra­
mofonowemu Początek punktualnie o godz. 8, 
wieczorem. Koniec o godz. 9.30. W stęp: miejsca 
siedzące 1 zł, stojące 50 groszy, młodzież szkol­
na i rzemieślnicza 20 gr. O liczny udział na te

„Skończyć z tem łazikostwem“.
PRZECIW  INTERW ENCJOM POSŁÓW  BB.

W  obradach nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemawiał między inne- 
mi po.seł W oźnicki, który w przemówieniu 
swem wystąpił ostro przeciw ciągłem inter­
wencjom posłów  klubu Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem (BB) w ministerstwach 
i innych urzędach, przyczem Zaapelował m ów­
ca do ministrów, aby skończyć z tem łazikow- 
stwem. / oj

Inny z m ówców, p. Pragier, postawił wnio­
sek demonstracyjny o skreślenie funduszu dy­
spozycyjnego dla ministra Składkowskiego.

Okazuje się, że bez interwencyj poselskich- 
żyć nie można, gdyż jednem z naczelnych ha­
seł przewrotu majowego było: »sanacja« nie­
zdrowych stosunków —  precz z interwencjami 
poselskiemi i podobnem »łazikowaniem po urzę­
dach^

Kto wyrokuje, adwokat, czy sędzia?
PISMO RZĄD O W E PODKOPUJE ZAUFANIE DO SĄDÓW .

Przez adwokatów cierpi rząd marsz. Pił­
sudskiego. Dzięki ich wym owie sądy zwalniają 
od winy przestępców. Ponieważ zaś lud biedny 
nie ma środków na opłacanie adwokatów, 
»przeto całą winę za niesprawiedliwy wyrok 
zwala na rząd, mniemając, iż popiera on boga­
tych, a gnębi biednych. Chcąc pozbyć się tego 
uprzedzenia, należy w państwie demokratycz- 
nem dbać o to, aby ręka sprawiedliwości była 
dla wszystkich równie ciężka, ale na to trzeba- 
by znieść adwokaturę, gdyż przy istnieniu 
adwokatów zawsze wygra ten, kto ma więcej 
pieniędzy.«

Tak obłędne zdanie, podrywające wiarę w 
niezależność i sprawiedliwość sądownictwa' 
polskiego, wygłasza nie żadne pismo bolsze­
wickie, lecz organ uchodzący ogólnie za pi­
smo... rządowe, t. zw. »Głos Prawdy« w W ar­
szawie. To jedna strona medalu,.

Druga strona tego medalu to kwestja cen­
zury. Podczas gdy pisma narodowe konfiskuje 
się za najłagodniejszą nawet krytykę poczynań 
Rządu, pismo obozu sanacyjnego może sobie 
pozwolić na jawne głoszenie haseł antypań­
stwowych, bliskich komunizmowi. Znamienne i 
nie wymagające komentarzy!

dwa interesujące wykłady znakomitego prele­
genta uprasza Zarząd Koła M acierzy Szkolnej.

—  Czy lokator może zaprowadzić w miesz­
kaniu oświetlenie elektryczne bez zezwolenia 
właściciela domu? Przepis prawa, stanowiący, 
iż biorący w najem ma obowiązek używania 
rzeczy zgodnie z przeznaczeniem, jakie się z 
okoliczności domniewywa, zawiera w sobie im­
plicite uprawnienia biorącego w najem do uży­
wania rzeczy najętej zgodnie z jej przeznacze­
niem i do czynienia wszelkich zarządzeń, zmie­
rzających do umożliwienia i wykonania tego u- 
żywania. Z natury umowy najmu mieszkania, 
szczególnie zaś w mieście, gdzie elektryczne o- 
świetienie mieszkań jest obecnie normalne i po­
wszechne, wynika, iż zaprowadzenie takiego o- 
świetlenie przez lokatora wchodzi w zakres 
używania mieszkania zgodnie z przeznacze­
niem. —  K. KI.

—  Zgubione rzeczy do odebrania. W  ciągu 
b. r. oddano w Kom.isarjacie Policji W oj. Śl. w 
Cieszynie następujące rzeczy znalezione, które 
mogą właściciele odebrać, a to: Różne mniej­
sze ky/oty w złotych polskich, koronach cze­
skich i dolarach, 2 ręczne torebki damskie, 2 
pary rękawiczek, damski zegarek z branzolet- 
ką, złoty łańcuszek branzoletowy, złotą brosz­
kę, srebrną branzoletkę, 2 portmonetki, papie­
rośnicę, kapelusz damski, kapelusz mę,ski, kra­
watkę, kołnierz, chustkę jedwabną, chustkę na 
głowę, 2 kawałki płótna i inne przybory kra­
wieckie, 2 bele barchanu, 2 bele kartonu.

—  W ypłata zapomóg doraźnych bezrobotn. 
pracownikom umysłowym za miesiąc listopad 
zostanie uskutecznioną w dotychczasowym lo­
kalu Funduszu Bezrobocia. Bezrobotni z pow. 
bielskiego otrzymają zapomogi w środę, dnia 28. 
listopada, zaś z powiatu cieszyńskiego w 
czwartek, 29. b. m. W szyscy bezrobotni winni 
przedłożyć zaświadczenie Urzędu gminnego o 
braku pracy, stanie rodzinnym i o stanie ma­
jątkowym.

—  Spółdzielnia ogrodn.-sadownlcza w Cie­
szynie zawiadamia swych członków, że pewna 
ilość drzewek jest jeszcze do nabycia, które 
można natychmiast odebrać. Zgłoszenia przyj­
muje się w biurze Związku Spółek Rolniczych, 
Cieszyn, Rynek 3.

—  Odprawa celna w zorów  1 próbek, W
Dzienniku Ustaw Ministerstwa Skarbu Nr. 24. 
z 24. sierpnia b. r. pojawił się nowy okólnik 
w sprawie odprawy w zorów  i próbek. Przepisy 
zawarte w powyższym okólniku, są następujące:

1. W zory i próbki towarów zakazanych do 
przywozu, o ile nie nadają się do użytku, w ol­
ne są od cła i mogą być przywożone do kraju 
na-y/et, o ile stanowią próbki i wzory towarów, 
zakazanych do przywozu.

2. W zory i próbki towarów zakazanych 
do przywozu, które mogą być ewentualnie uży­
te jako towar, odprawiane są na podstawie nor­
malnych zaświadczeń na prawo przywozu. O 
ile brak zaświadczenia na prawo przywozu i 
próbki pochodzą z krajów traktatowych, mogą 
być odprawione warunkowo za podwójnem za­
bezpieczeniem, a mianowicie:

Za zabezpieczeniem należytości celnej 
przypadającej na wzory i próbki, oraz

za pobraniem sumy, odpowiadającej całko­
wicie ich cenie.

W zory natomiast i próbki, nadsyłane z kra­
jów, z któremi Polska nie zawarła umowy han­
dlowej, nie mogą być odprawiane bez pozw ole­
nia przywozu.

3. W yjątek stanowią próbki i wzory środ­
ków spożywczych, które przychodzą z krajów, 
z któremi Polska zawarła umowy handlowe. 
Przy ich odprawie nie jest wymagane podw ój­
ne zabezpieczenie, jako też przedłożenie po­
zwolenia przywozu, lecz wystarczy uiszczenie 
przypadającego cła, o ile odbiorcą krajowym 
je,st osoba fizyczna lub prawna, trudniąca się 
importem powyższych towarów, lub przyw ożo­
ne są przez zagranicznych komiwojeżerów.

W zory i próbki, o ile podlegają odprawie 
celnej, a pochodzą z krajów traktatowych, ko­
rzystają z ceł konwencyjnych nawet bez przed­
łożenia świadectwa pochodzenia.

4. Nadsyłane do krajowych wytwórni i fa­
bryk wzory i modele, według których mają być 
wykonane żądane przez zagranicznego nabyw­
cę przedmioty, wpuszczane są na obszar celny 
bez opłaty cła i bez osobnych zezwoleń, o ile 
odbiorca przedłoży zaświadczenie Izby Handlo­
wej i Przemysłowej, iż chodzi tu o modele, a nie 
o towary, przeznaczone do obrotu handlowego.

5. Etykiety, rysunki, pieczątki i t. p. (z w y­
jątkiem etykiet z firmami zagranicznych produ­
centów), nadsyłane przez zagranicznych odbior­
ców  towarów krajowych pod adresem firm, 
produkujących na eksport i służące do oznacze­
nia towarów w celu ich łatwiejszego zbytu za­
granicą, odprawiane będą bez względu na to, 
skąd pochodzą, o  ile strona przedłoży zaświad­
czenie Izby Handlowej i Przemysłowej, iż cho­
dzi o etykiety, przeznaczone do oznaczenia to ­
warów na eksport.

—  Propaganda polska na M orawach. Dnia 
14. b. m. odbył się w sali Uniwersytetu im. Ma- 
saryka w Bem ie dalszy odczyt z serji odczytów, 
zainicjowanych przez konsula R. P. w Mor. 
Ostrawie p, dr. R i p ę. Odczyt ten, na temat 
historyczny »Stosunki polsko-czeskie od zarania 
dziejów do chwili obecnej«, wygłosił urzędnik 
konsulatu ostrawskiego p. Jan H o 1 c z a k w o­
bec licznego audytorjum.

Prelegent om ówił polsko-czeskie stosunki 
polityczne, kulturalne i gospodarcze, podkre­
ślając liczne węzły, jakie łączyły od najdawniej­
szych czasów narody polski i czeski. Odczyt 
spotkał się z żywem zainteresowaniem licznie 
zebranej publiczności.

—  Jubileusz czeskiego dziennikarza. W
tych dniach obchodzi sześćdziesiątą rocznicę 
urodzin wybitny dziennikarz czechosłowacki, 
zasłużony członek licznych instytueyj słowiań­
skich, Jan Hejret, redaktor dziennika »Narodni 
Politika«.

W  młodości czynny był p. Hejret na M ora­
wach. Od 1904 r. działa w Pradze. Był przez 
krótszy czas redaktorem »Narodnich Listów«, a 
od 1905 r. redaguje słowiańską rubrykę dzien­
nika »Narodni Politika«.

Jubilat jest wytrwałym i nieprzejednanym 
wrogiem germanizacji. W iele uwagi poświęcił 
losom Polaków w b. zaborze pruskim i pobra­
tymcom z Łużyc.

P. Hejret jest członkiem polsko-czechosło­
wackiego porozumienia prasowego.
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„Patrzcie, co robimy z żydówką!“
KTO WNIESIE PROTEST DO L. N.?

—  Krwawa walka z żandarmami. W  sobotę 
ub. odbywało się w słowackiej m iejscowości 
Beregszeg opodal Chlobovec zebranie komuni­
styczne, dozwolone przez władze polityczne. 
Przybył na nie pom. in. niejaki Kucharzik, któ- 
i ego .za przeszkadzanie m ówcy usunęła żan- 
darmerja z zebrania. Podchmielony Kucharzik 
rzucił się teraz na żandarmów, chcąc ich roz­
broić, za co go aresztowano. W idząc to ojciec 
i dwaj bracia aresztowanego, usiłowali go od­
bić, przyczem poranili nożami trzech żandar­
mów, zaś w ten sposób uwolniony Kucharzik 
wyrwał jednemu z żandarmów karabin i po ­
strzelił go śmiertelnie. W  powstałej przytem 
strzelaninie zastrzelono jednego z braci, a głó­
wnego winowajcę zraniono ciężko uderzeniem 
kolbą w głowę.

Ojciec i trzeci z braci uciekli, zgłosili się 
jednakże nazajutrz w posterunku żandarmerji 
w  Nitrze.

Zastrzelony wachmistrz żandarmerji pozo­
stawił żonę i dwoje nieletnich dzieci.

W ypadek ten w yw ołał na Słowaczyźnie 
wielkie wrażenie.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA.
—  »Piękna uroczystość«. Pod tym tytułem 

opisał ktoś święto sadzenia drzewek w socja- 
listycznem »W yzwoleniu«, w którem czytamy: 
»Ks. X. dokonał aktu poświęcenia 30 drzewek :< 
i t. d.

Cuda się dzieją. Jest w Białej ksiądz z na­
zwiskiem »X «; jest socjalistyczne pismo, które 
zamieszcza korespondencje o »dokonaniu aktu 
poświęcenia«.

—  Z Teatru. »W yzw olenie« Wyspiańskiego 
wystawił dnia 19. b. m. Teatr Katowicki na 
scenie Teatru Polskiego w Bielsku. Pełen misty­
cznego czaru dramat W yspiańskiego olśniewa 
bogactwem i różnorodnością typów i pomysłów. 
Jest legendą o W olności, wcieloną po mistrzo­
wsku w życie i czyn.

Nieśmiertelny Konrad z »Dziadów« M ic­
kiewicza żyje i działa, trwa nieskończenie, 
wiecznie zbuntowany i wiecznie w walce z sa­
mym. sobą, ale już... wyzwolony z kajdan, wolny 
duchem... P. W acław  Nowakowski w roli Kon­
rada jest niezrównany, zachwyca szczerym en­
tuzjazmem, szlachetnym patosem deklamacji, 
gestykulacją zrywającego się do lotu orła...

Czarująca była w roli »M uzy« Sabina Sa­
wicka., czarująca nawet wtedy, gdy zrzuca ma­
skę wzniosłej i poetycznej »M uzy«, a ukazuje 
nam prawdziwą twarz lekkomyślnej i pustej 
aktorki.

P. Irena Neltówna jako »wróżka« i Marja 
Strońska jako »harfiarka« w łożyły w swe role 
wiele siły i. polotu.

Doskonałym był również w swym typie 
»karmazyn« M. Bogusławski, »informator« Eug. 
Poreda, »genjusz« St. Skalski.

Pomysłowa inscenizacja i ilustracja muzy­
czna pod batutą p. Bończy-Tomaszewskiego u- 
zupełniały bez zarzutu całość obrazu. —  H. Kł.

—  Ukończenie akcji podwyżkowej. W  ub. 
piątek odbyła się w Bielsku piąta z rzędu kon­
ferencja w sprawie podwyżki płac robotniczych 
w miejscowym przemyśle włókienniczym. Kon­
ferencja po 8 i pół godzinach doprowadziła 
wreszcie do porozumienia obu stron, bowiem o 
godz. 1.30 w nocy została zawarta umowa, na 
podstawie której t. zw. robotnicy dzienni otrzy­
mają 5 i 7 proc podwyżkę płac. Ujemną stroną 
umowy jest termin trwania, bo do 1, IV. 1929 
bez żadnych gwarancyj dla robotników w razie 
ew. zwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby 
Jeśli chodzi c płace tkaczy, to zostały za­
gwarantowane płace, odpowiadające warunkom 
umów, zawartych w poszczególnych fabrykach 
w czasie ostatniego sezonu.

—  Poufne posiedzenie Rady gminnej m. 
Bielska,. Rada gminna m. Bielska odbyła 36 nad­
zwyczajne poufne posiedzenie. Porządek dzien-

OGŁOSZENIE. |
Jedna z większych krajowych § 

fabryk jutowych poszukuje wy- • 
kwalifikowanego g

k

p o d m a js trze g o  |
na oddział preparacyjny.
Oferty ze świadectwami odby- © 

tej pracy i życiorysem należy skie- I 
rować do fabryki ©

„Warta“ Częstochowa. I

W  fabryce »Krasnyj Oktiabr« w Bobruj- 
sku zdarzył się niesłychany nawet na stosun­
ki sowieckie wypadek znęcania się nad robo­
tnicą żydówką.

Trzech starszych robotników-komunistów 
prześladowało od dłuższego czasu pracującą w 
fabryce żydówkę, niejaką Barszakównę. Osta­
tnio robotnicy rozebrali podczas pracy do na­
ga Barszakównę, zbili ją nahajką i wreszcie, rzu­
ciwszy ją o ziemię, zasypali jej ciało gorącym 
popiołem, krzycząc do obecnych na sali robo­

tników: »Patrzcie, co  robimy z żydówką«. O be­
cni komuniści i komsomolcy przypatrywali się 
obojętnie temu barbarzyńskiemu aktowi.

Analogiczny wypadek zdarzył się, jak do­
nosi »W ieczerniaja M oskwa« w samej M o­
skwie, gdzie lokatorzy pewnej kamienicy dopu­
ścili się dzikich gwałtów na całej rodzinie ży­
dowskiej Kowarnowskich, Należy zauważyć, 
że Kowarnowski jest urzędnikiem jednego z 
komisarjatów sowieckich.

Gewałt, gdyby się to działo w Polsce!

ny obejm ował sprawę ubezpieczenia nierucho­
mości i ugody z koncesjonariuszami wodnymi 
na potoku wapienickim.

—  Zebranie robotników drzewnych w Biel­
sku. W  czwartek, dnia 22. b. m. odbyło się ze­
branie robotników drzewnych, należących do 
Związku »Praca Polska«, na którem zdał spra­
wozdanie z akcji podwyżkowej i wyborczej do 
Kasy Chorych sekretarz Związku red. Zajączek.

—  Tragiczna śmierć. W  fabryce sztucznej 
wełny B. Deutscha. w Białej miał miejsce tragi­
czny wypadek. Robotnica Genowefa Świerczek 
z Rybarzowic została porwana na w łosy przez 
tryby maszyny i w jednej chwili poniosła śmierć.

Pogrzeb odbył się w piątek na koszt firmy.
—  Bezczelny napad rabunkowy. Ro-

zalji Bułowskiej, zamieszkałej przy ul. Zielonej, 
jakiś bezczelny złodziej, zaczajony w korytarzu 
bramy, do której wchodziła Bulowska, wyrwał 
z rąk torebkę z 400 zł i zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

—  Zebranie robotnicze. Dziś, t. j. we w to­
rek o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu Domu 
Polskiego w Bielsku wielkie zebranie robotni­
cze, na którem zostanie złożone sprawozdanie 
z akcji podwyżkowej i omówiony projekt usta­
w y o zabezpieczeniu na starość. Referować bę­
dą: red. E. Zajączek, Czulak, W alaszek i inni.

—  Kiepski żart, socjalisty wart. Ostatnie 
wybory do Rady Kasy Chorych wBiałej, w któ­
rych wzięło udział około 28 procent uprawnio­
nych do głosowania, a około 40 procent nie zo ­
stało wciągniętych na listę, były kompromitacją 
dla pepesowskich gospodarzy tej instytucji. —  
Zdają sobie oni z tego sprawę i starają się rato­
wać sytuację humorystycznemi kawałami, za- 
mieszczanemi w »W yzwoleniu Społecznem«. W  
ostatnim numerze tego pisma czytamy o w ybo­
rach następujące zdanie: »Nawet uzyskanie 10 
mandatów zawdzięcza chjena tylko apatji ol­
brzymiej liczby w yborców , którzy w przekona­
niu, że w Kasie jest wszystko w porządku (?) i 
zmian żadnych nie potrzeba, pozostali w  do- 
mu«.

Dowcipni towarzysze. Bijącą w oczy klęskę 
chcą zatuszować dowcipami. Nie mogą oni je­
dnakże zaprzeczyć, że w dotychczas socjalisty­
cznych Buczkowicach i w W ilkowicach otrzy­
mała »chjena.« o 50 głosów więcej, niż w pocie 
czoła agitujący zwolennicy p. Grossa.

Jest o zbyt bolesne, by się przyznać, ła­
twiej im pisać »dowcipy« i pocieszać się.

»Cleszcie« się dalej i dowcipkujcie, dzień 
sądu nad wami niedaleki.

—  Pokrzywdzenie polskich rękodzielników.
Rękodzielnicy polscy w Białej skarżą się na 
usuwanie ich od wykonywania pewnych robót, 
udzielanych przez samorząd, a przydzielanie 
tychże rękodzielnikom zamiejscowym. Ostatni 
taki wypadek był przy robotach na Strażnicy 
pożarnej.

Wtajemniczeni twierdzą, że są to konse­
kwencje rządów p. Pająka.

—  Obchód dziesięciolecia niepodległości w 
Lipniku! Niesłychanie emocujące chwile prze­
żywaliśmy w niedzielę, dnia 11. listopada b. r. 
Oto młodzież szkoły polskiej, łącznie z młodzie­
żą szkoły niemieckiej urządziła ku uczczeniu 
wielkiej rocznicy narodowej wieczorek, na któ­
ry złożyły się: przemówienie, chóry, deklama­
cje, oraz odegranie dwóch sztuk teatralny-li.

Szczególnie pierwsza, napisana specjalnie na 
tę uroczystość, porywała słuchaczy plastyką 
naturalności i niecodziennemu efektami.

Nie chciało się poprostu wierzyć, że w yko­
nawcy, to przecież młodzież szkolna a nie w y­
trawni artyści. Obraz w czwartej odsłonie, 
przedstawiający obóz legjonistów w lesie, był 
tak piękny i z takiem przejęciem odegrany, że 
wywarł na widzach głębokie wrażenie.

Sala, zapełniona do ostatniego miejsca, by­
ła najlepszem świadectwem zainteresowania 
się tą imprezą. Należy się uznanie obu kierow­
nikom zakładów miejscowych za to, że łączą 
przy takich obchodach dziatwę obu narodowo­
ści.

Drugą piękną uroczystością, jaką urządziła 
nam szkoła polska, było święto sadzenia drze­
wek w dniu 14. b. m.

Młodzież szkolna, wspólnie z Gronem na- 
uczycielskiem, zakupiła 30 drzewek ow oco ­
wych, które w obecności starosty, komisarzy 
miasta, inspektora szkolnego oraz przedstawi­
cieli urzędów miejskich —  zasadzono po po­
święceniu i przemowach na obejściu szkoły na 

: pamiątkę 10-lecia niepodległości Polski. —  
[ J e d e n  z o j c ó w .

KRONIKA ŻYWIECKA.
—  Fala napadów rabunkowych, Powiat 

nasz od pewnego czasu jest widownią zastra­
szających napadów rabunkowych. Pomijając te, 
o których już donosiliśmy, dziś notujemy nowe:

Z soboty na niedzielę, 17. b. m. dokonano 
włamania do biura p. Glasnera w Żywcu; po 
wyłamaniu żelaznych okiennic złodzieje roz­
pruli ogniotrwałą kasę, w której na szczęście 
nie było pieniędzy. Łupem złodziei padły tylko 
dwie butelki wódki, poza tem. nic godnego dla 
siebie nie znaleźli.

W  nocy z 19. na 20. b. m. usiłowano doko­
nać włamania do biura reprezentanta browaru 
okocimskiego w Żywcu, p. Kasztelnika, gdzie 
zapomocą drabiny starali się dostać na pierwsze 
piętro. Tu zaznaczyć należy, że włamywacze 
byli na tyle pewni, że swe przedsięwzięcie w y­
konywali od ul, głównej (Kościuszki), co  im się 
jednak nie powiodło, gdyż zauważył ich niecny 
czyn p. W ilkosz. W łam ywacze uciekli, zosta­
wiając ńa miejscu narzędzia »pracy«. (K.)

—  W ystęp »Perskiego Oka«. W  niedzielę 
ubiegłą zespół artystów warszawskich i krako­
wskich wystawił w sali »Sokoła« rewję »Publi- 
czność ma głos«.

—  Rejestracja świadectw przemysłowych, 
W  dniach od 9. do 22. grudnia 1928 odbędzie 
,się rejestracja i wykupno świadectw przemysło­
wych w Izbie skarbowej w Żywcu.

—  Zebranie robotnicze, W  piątek odbyło 
się w lokalu Strażnicy w Łodygowicach wielkie 
zgromadzenie robotników w związku z w ybora­
mi do Kasy chorych w Żywcu.

Przemówienia wygłosili: ks. dr. Gołąb, se­
kretarz J. Kajder z Żywca i Piotr Majdak z 
Bielska. Licznie zebrani robotnicy uchwalili je­
dnomyślnie głosować na li.stę Zjednoczonego 
Komitetu W yborczego Nr. 6.

Dokładny wynik wczorajszych w yborów  
podamy w następnym numerze.

—  Bandyci rabują wbiały dzień. Niesłycha­
nie śmiałego, jak na tutejsze stosunki, włamania 
dokonano przy ul. M ickiewicza w Żywcu. W 
środę ubiegłą o godz. 11. przed południem 
podczas nieobecności właścicieli domu pp. 
Ostrowskich włamała się szajka opryszków do 
zamkniętego mieszkania. Suma wyrabowanej 
gotówki, biżuterji oraz innych przedmiotów 
sięga 1500 zł. Złodzieje zbiegli. Urządzony na 
prędce pościg nie dał pozytywnych rezultatów.

Oprócz tego napadnięto na dziewczynę, 
powracającą z pracy, oraz robotnika, któremu 
pod grozą rewolweru odebrano 35 zł. W szelkie 
wysiłki tut. policji, której jest sosunkowo mało, 
nie odnoszą .skutku. Jedynie zdołano skonstato­
wać, że na czele tej bandy stoi głośny opryszek 
Stan. Stokłosa, który na skutek amnestji został 
zwolniony z aresztu.

—  Posłowie według wieku- W  sejmie jest 20 
posłów  w wieku poniżej 30 lat, 178 w wieku 31 
do 40 lat, 168 w wieku 41— 50 lat, 66 w wieku 
51— 60 lat, 10 w wieku 61— 70 lat, a 2 posłów 
ponad 70 lat. Najstarszymi posłami są: Krempa 
z grupy St.apińskiego (71 lat), W ygcdzki z Koła 
żyd. (71 lat) i Bojko z Jedynki (70 lat). Najmłod­
szym jest poseł Praga z W yzwolenia, liczący 
26 lat.

MflTER]E H E ,  1EDU/ABHE BiMIflliE Ul 
O. H I L K E G P, Cieszyn.
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Dla z i l u s t r o w a n i a
korzyści!

Dla zilustrowania korzyści, jakie daje zastoso­
wanie elektryczności w gospodarstwie, przyta­
czamy nast. przykład: Pranie 30 kg bielizny
(suchej) wymaga przy praniu ręcznem: jeden
dzień pracy praczki —  zł 8.— , 1 kg mydła jędr­
nego, 400 1. wody wrzącej (5 kotłów); przy po­
m ocy elektrycznej pralki: 3 godziny ruchu
maszyriy, czyli 0.33 kwh po 68 gr., t. j. 28 gr.
0.5 kg mydła mazistego, 160 1. wody wrzącej (2 
kotły). —  Bliższych wiadomości co do zade­
monstrowania bezpłatnego wystawionej pralki 

elektrycznej —  udziela

m i i i  eiiLsii sum
ul. Batorego 13 a. Te l. 1 2 7 3  i 169.

CHCESZ O TR ZYM A Ć  P O S A D Ę ? Musisz ukończyć 
kursy fachow e, korespondencyjne profesora  Sekułow icza, 
W arszawa, Żurawia 42 Kursy w yuczają listownie buchal- 
terji, rachunkow ości kupieckiej, korespondencji handlo­
wej, stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, tow aroznaw stw a, angielskiego, francuskie­
go, n iem ieckiego, pisowni oraz gram atyki polskiej. Po 

ukończeniu św iadectw o. Żądajcie prospektów .

L e k c j i  s z e r m i e r k i
od dnia 1 grudnia udzielać będzie mistrz szer­
mierki dla pań i panów na szable i florety, me­
todą włoską. —  Zgłoszenia przyjmuje biuro in- 

seratów Rudolf Pszczółka.

Na cały czas Powszechnej W ystawy Kra­
jowe]

do wynajęcia w Poznaniu
w centrum miasta na I. piętrze dla 1— 2 osób 
piękny, wielki pokój umeblowany. Telefon, la 
zienka —  salonik wieczorem  również do użyt­
ku. Zgłoszenia poważnych reflektantów (chrze­
ścijan) do biura ogłoszeń »Par«, Poznań, A leje 

Marcinkowskiego 11 pod nr. 47, 98.

L e k a rz -d e n ty s ta
Dr. Alojzy Beran

Dawniej: Cieszyn, Demla 1, 6 
przenosi swoją praktykę z Trzyńca do Cz. 

Cieszyna,
Ordynuje od 3 grudnia: Saska Kępa 1, 20 

(nowy dom p. Tyrasa).

1.000 ■ «e  s z o f e r ó w
otrzymało posady, —  ukończywszy najlepsze 
Kursy Sam ochodowe Z. Józefowicza pod za­
rządem S. Ko,sturkiewicza, Kraków, Florjańska 
28, tel. 1416. Największe szkolne warsztaty i 
garaże, gdzie szkolą najwybitniejsi w Polsce 
instruktorzy. Zamiejscowym wolne mieszkania.

W pisy codziennie. Piszcie o prospekty.

Zawiadomienie.

FABRYKA SILNIKÓW
jedna z większych w Polsce,

poszukuje

przedstawiciela

UNIEWAŻNIENIE, Jan Orzewczak z M ię­
dzybrodzia Żywieckiego 1. 120, unieważnia skra­
dzioną książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Bielsko w roku 1922.

Eg2

Prowincja!

Z dniem 1. października 1928 otworzyliśmy 
W  ŻYWCU, ul. Kościuszki pod Dzwonnicą obok 
Rynku

H i  i i .p .
własnego wyrobu.

Sprzedajemy tylko po cenach fabrycznych. - 
W ybór jest bardzo wielki.

W YRÓB K R A W A T Ó W  »ŚLĄSK«, BIAŁA, 
ul. Główna 34.

1000 szt. angielskich P u low orów , kamizelki 
wełniane, swetry.

5000 szt. n a jnow szych  krawatek.
3000 szt. e leganckich  k a p e l u s z y .
3000 szt. czapek sportow ych , najdelikatniej­

sza bielizna, p o ń czo ch y  sportow e, 
skarpetki, belizna trykotow a, b ie­
lizna myśliwska, parasolki.

2000 szt. torebek  dam skich.
T yrolsk ie  p łaszcze  „H ubertus".
I-ma kurtki skórzane.

O d  dzi£ 1 0 %  rabatu .

|  „THE GENTLEMAN" H2E?
S. H UPPER T 

B  C z e s k i  C i e s z y n  (obok Textilji)

na okręg Śląska Cieszyńskiego. —  Szczegółowe 
oferty z referencjami nadsyłać do Biura Ogło­
szeń: Teofil P i e t r a s z e k ,  Warszawą, Mar­

szałkowska 115, pod »Silniki«.

b b b b b b b b b b d b b b b b b b

UNIEWAŻNIENIE. Andrzej W esołowski 
(Oczków 58) unieważnia skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Bielsko.

W Y JA Z D  DO W A R S Z A W Y  ZBYTECZN Y!
Załatwiam y w szelkie zlecenia w sądach, urzędach . 

państw ow ych i komunalnych, instytucjach finansow ych 
i wszystkich innych.

Interwencje, zastępstwa, porady, inform acje w e 
wszelkich sprawach. W indykacje weksli i należności. 
W yw iady.
BIURO »POM OC PR AW NO - H AN DLOW A«,

W A R S Z A W A , N O W Y  Ś W IA T  28.
Prosim y załączać znaczki pocztow e  na odpow iedź. —  

K orespondenci w  całej Polsce poszukiwani.

SALON MÓD DLA PAN I PANÓW

A. M. Bielski
BIELSKO, PL. BOLESŁAW A CHROBREGO 5

m

wykonuje pierwszorzędną męską i dam­
ską garderobę według paryskich i w ie­
deńskich modeli, —  Urzędnicy mają spe­

cjalne względy.

Zakład techn.-dentystyczny
M IECZYSŁAW A SZCZERBIŃSKIEGO

w Białej, ul. Główna 32
(wejście od .ulicy Głębokiej) 

wykonuje wszelkie zabiegi w zakresie denty- 
styki, jak: plomby, korony, mostki i protezy,
złote, platynowe i kauczukowe. —  W ykonanie 
staranne, ceny umiarkowane. —  Dla P. T. U rzę­
dników i Funkcjonarjuszy Państwowych ceny 
zniżone i spłaty na dogodnych warunkach mie­

sięcznych.

Tutki i bibułki na papierosy

„Carbon ■ Paper “  d o  p rze b ija n ia  na m aszynie  do  p isania

„Indigo - Paper “ do p rze b ija n ia  pism a o łó w k o w e g o

Papier toaletowy w paczkach i rolkach 
Papiery woskowe —  Serwetki —  Szpagaty —  Kopiały

„S0LAU“ przemysł papierowy, Sp. z ogr. odp., w Żywcu.

FA B R Y K A  OCTU UB

Hr- Larisch-Moimicha, Zebrzydowice
ma zawsze 10 proc. ocet spirytusowy znanej pierw­
szorzędnej jakości na składzie i sprzedaje go

po cenach umiarkowanych.
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poleca swój cement najlepszej a przewyższającej znacznie normy jakości. —  R o­
czna produkcja: c e m e n t u  12 do 15.000 wagonów po 10 t., w a p n a  1.000 wa­

gonów po 10 t.
SPECJALNOŚĆ:

C e m e n t  na p ł y t y  i do wyrobu sztucznego kamienia
NAJLEPSZE REFERENCJE. -WC
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